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w y n o s ! n a m k ilM r  elu- 
mcupisxa • p iiy c ji  1 ,5 0  r i .,  z  o d n o sz e n ie m  p rz e z  
poeste 39 gr. więcej. W w y p a d k a c h n ie p rz e w ld z la >  
Byelu jmy w strz y m an iu  p rze d s ię b io rs tw a  z io ie n iu  p ra ­
sy, przerwania k o m iin ik a o ji, o trz y m u ją cy  n ie  m a  p ra -  
W» lądaó p o z a te rm in o w y c h d o s ta rc z e ń g a z e ty , lu b  
MTWCn esny —  a b o n a m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz eń re -  
— — — — —  d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . - -- -- -- -- -- -- -- -- --

n rrłn c T O .-iin . Z ao g lo sze n ia  p o b ie ra  s ięc d w lew a  , 
U g iu sZ iV u lc l. m m t ęj ła m .) _  jo  g r ., z a  rek la m y  ; 

n a  s tro n ie  3 -Iam o w e j  w  w ia d o  n o śe ic h  p o to c z n y c h  3 0  g r . 
n a  p ie rw sz e j s tro n ie  5 0  g r . R a b a tu u d z ie la s ię p rz y  
c zę s te m  o g ła sza n iu . „ G lo s M  a h rze sk i* 1 w y c h o d z i trz y  
raz y  ty g o d n io w o  i  to  w  p o n ie d z ia łe k , w  ś ro d ę  i p ią te k . 
S k rz y n k a p o c z to w a 2 3 . —  R e d a k c ja  i a d m in is tra c ję  
- -- - z n a jd u je  s ię p rzy  u l. M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T e l. 8 0 .- -- -- -

Nr. 150 Wąbrzeźno, wtorek 22 grudnia 1925 r. Rok V.

Ż e la z n e j m io tły !
Ti c h w ilą sp a d k u z ło te g o w z ro s ła o d ra z a  

a d ro ż y z n a  ja k b y  tk n ię ta  ró ż d ż k ą  c z a ro d z ie jsk ą .  S z e  

ro k i o g ó l sp o łec z e ń s tw a d ro ż y z n ę  tę  d o  tk liw ie  o d ­

czuwa. T o , c o p rz e d k ilk u  je s z c z e ty g o d n ia m i  
zdawało s ię b y ć n ie m o ż liw e m , s ta ło s ię rz e c z y ­

w is to śc ią . Z ło ty  sp a d ł a c e n y  n a  w sze lk ie  n ie *  
m a i a r ty k u ły  w z ro s ły n ie b y w a le .

N ie u le g a  n a jm n ie js z e j w ą tp liw o śc i, ż e d ro ­
ż y z n ę w y w o ła ła z w y ż k a w a lu t z a g ra u rz n v c b  

p rz e d e w sz y s tk ie m z w y ż k a d o la ra . C o  o rz y e z y  
n ilo s ię d o  te g o , ż e n a sz  z ło ty , k tó ry u g ru n to  

w a n y  je s t  n a  s iln y c h  p o d s ta w a c h , n ie m o ż e  k o n *  

korować z d o la re m  a m e ry k a ń sk im  i fa n tem  an* 
g ie lsk im  1

N o w y n a sz m in is te r sk a rb u Z d z ie c h o w sk i 

p o w ie d z ia ł  ja sn o  i n ie d w u z n a c z n ie , ż e sk a rb p a ń ­

s tw a św ie c i p u s tk a m i. L u d n o ść u p a d a w p ro s t  
p o d  c ię ż a rem  p o d a tk ó w , p e n s je  i z a ro b k i są b a r ­

d z o n isk ie , a ty m c z a se m w  k a s ie p a ń s tw o w e j  
n ie m a p ie n ię d z y .

Ł a jle p sz y  to  d o w ó d , ż e z łą p ro w a d z im y  g o ­

sp o d a rk ę  p a ń s tw o w ą , a d m in is tra c y jn ą i sk a rb o ­

wą. W ie  o te rn z a g ra n ic a b a rd z o ^  d o b rz e i d la ­

te g o n ie m a z a u fan ia a r iid o  n a sz e j g o sp o d a rk i  

a n i d ó n a sz e g o z ło teg o . C z a s n a jw y ż sz y , a ź e -  

b y śm y w o b e c  ta k ieg o  s ta n u  rz e c zy  z m ie n ili n a ­

szą g o sp o d a rk ę  p a ń s tw o w ą  i sk a rb o w ą .

M ó w i s ię d z iś i p isze w ie le o  o sz c z ę d n o śc i, 

O re d a k c ji i i d . S łu sz n ie . O sz cz ę d n o ść i re ­

d u k c ja je s t w sk a z a n ą , le c z  ro z p o c z ą ć je n a le ż y  

od g ó ry  a n ie o d  d o la .

T rz e b a z n ie ść k ilk a m in is te rs tw  i k ilk a in ­

n y c h  u rz ę d ó w ,  k tó re p o c h ła n ia ją  o lb rz y m ie  su m y  

a są nam p o trz e b n e ja k  p ią te k o ło  u  w o z u .

L ic z b ę  p o s łó w  i se n a to ró w  n a le ż y k o n ie c z n ie  

z m n ie js z y ć i to n a ty ch m ia s t. S e jm  i S e n a t w  

o b e c n y m  sk ła d z ie to b a la s t d la p a ń s tw a  : i n a ­

ro d u .

P o ło w a p o s łó w  i se n a to ró w  z ro b i n a  p e w n o  

to  sa m o , c o d z is ie js z a w ie lk a ic h  l ic zb a . Je s te ­

śm y z d a n ia , ż e m n ie js z a  l ic zb a p rz e d s ta w ic ie li  

n a ro d u w  S e jm ie i S e n a c ie  o d d a le p sz e u s łu g i  

p a ń s tw u i sp o łe c z e ń s tw u , a n iż e li d z is ie js z a n ie ­

s ły c h a n ie w ie lk a ic h  i lo ść .

S e jm  i S e n a t  p o w in n y  w ię c  ro z p o c z ą ć o sz c zę ­

d n o śc i  i re d a k c ję  o d  s ie b ie a n ie o d  u rz ę d n ik ó w ,  

k tó rz y  i ta k w  w ie lk ie j z n a jd u ją s ię b ie d z ie .

T a k ie  je s t  z re sz tą  m n ie m a n ie  o lb rz y m ie j w ię ­

k sz o śc i sp o łe c z e ń s tw a  n a sz e g o .

P o c ó ż to  n a p rz y k ła d  m a m y  d w a u rz ę d y  M a ­

ry n a rk i  H a n d lo w e j n a d  B a łty k ie m , je d en  w  G d a ń ­

sku a d ru g i w  W e jh e ro w ie !

N a jz u p e łn ie j w y s ta rc zy łb y  je d e n ta k i u rz ą d ,  

tern w ię c e j, ż e  f lo ty  h a n d lo w e j p ra w ie  w c a le n ie  

m a m y .

Sejm przyjął trzy ważne nstawy.
Redakcja budżetu państwowego.------- Wypuszczenie

drugiej serji premierowej pożyczki dolarowej.
Zabezpieczenie podaży przedmiotów powszednich.

— V bwtttfie psństwowym pneprowadrone zostaną daleko idąee oszeiednośei. —
W a rsz a w a . N a p o s ie d z e n iu  S e jm u p rz y s tą ­

p io n o  d o  d ru g ie g o  c z y ta n ia u s ta w y  o n ro w iz o r-  

ju m  b n d ź e to w e m  n a  p ie rw sz y k w a rta ł 1 9 2 6  r . i  

d o  u s taw y  o  ś ro d k a c h z a p e w n ie n ia ró w n o w a g i 

b u d ż e to w e j. O b ie u s ta w y re fe ro w a ł w  im ie n iu  

k o m is ji b u d ż e to w e j p o s . R y m a r (Z L N ), sz c z e g ó ­

ło w o p rz y ta c z a ją c  d a n e d ty c z ą c e o a z i-z e d n *  ś .i , 

w p ro w a d z o n y c h w p ro w iz r ju m  i a r^ h n iin 1 -  

n y c h  w p ły w ó w .

Z a  w ie le te ż m a m y ró ż n y c h  w ie lk ic h d y g n i­

ta rz y  z a ró w n o w  k ra ju  ja k  i z a g ra n ic ą . T y c h  

n a le ży  z re d u k o w a ć , b o  P o lsk a n ie  m o ż e  m ie rz y ć  

s ię z ta k ą A n g lją lu b  A m e ry k ą .

C z a s n a jw y ż sz y , a ż eb y śm y  sk o ń c zy li z p o li­

ty k ą z a d z ie ra n ia n o sa , b o to  n a m  ty lk o  z g u b ę  

p rz y n o s i i p rz y w o d z i n a s n a d k ra w ę d ź p rz e ­

p a śc i.

Ik  U  k o sz tu ją p . ń 'tw u  ró ż n e ? c d ró ż tv o h  

w ie lk ic h d y g n ita rz y  p a ń s tw o w y c h ! K a ż d y z a ś  

n ie m a l d y g n ita rz u rz ą d z a s ię w  te n  sp o só b , ż e  

w y je ż d ż a  w iec z o re m  a  w ra ca ra n o , b o w te d y m a  

p ra w o l ik w id o w a n ia d ie t z a w ię ce j d n i, d a ta  

b o w ie m  je s t ta  m ia ro d a jn ą .

I le ż  to  o sz u s tw  i k ra d z ie ży  p o p e łn io n o  w  u -  

rz ę d a c h  i p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  1 A z  

s tra c h o te rn p o m y ś le ć . N iem a  n ie m a l d n ia , w  

k tó ry m b y  n ie w y k ry to  g d z ie ś  ja k ie g o ś o sz u s tw a .

N ies te ty  k a ry  z a te  o sz u s tw a  i k ra d z ie ż e  są  

z b y t n isk ie . D o ty ch c z a s n ie  s ły sz e liśm y , a ż e b y  

k o g o z a  sp rz e n ie w ie rz en ie  w  u rz ę d z ie ro z s trze la  

n o  lu b  c h o ć b y  sk a z a n o  n a d łu g ie  la ta  w ię z ie n ia .

Je ż e li k a rz e  s ię  z ło d z ie i m a ły c h , to  te rn w ię ­

c e j n a le ż y k a ra ć z ło d z ie i w ie lk ic h , k o p ią c y c h  

g ró b p a ń s tw u  i n a ro d o w i.

B y łe g o  p re z e sa  P . K . O . c z y li P o c z to w e j K a ­

sy  O sz c z ę d n o śc i p . L in d e g o  „ a re sz to w a n o " p o z o  

s ta w ia ją c g o w  d o m u p o d  n a d z o re m  p o lic ja n ta .

C ó ż  to  z a a re sz to w an ie ! K to  w y n a laz ł ta k i  

sp o só b a re sz to w an ia , p o w in ie n  o trz y m ać  p a te n t. 

C z y ż z  m a ły m  u rz ę d n ik ie m , k tó ry  c o p rz e sk ro ­

b ie , ro b i s ię ta k ie  c e re g ie le !

P o w ie d z ia n o te ż L in d e m u , ż e z a z ło ż e n ie m  

3 0 0 0 0 0  z ło ty ch  m o ż e b y ć z w o ln io n y  z te g o  a re  

sz tu d o m o w e g o . C z y ż to n ie są  k p in y ! C z y ż  

w  te n  sp o só b w in n o p o s tę p o w a ć  s ię  z k rz y w d z i­

c ie la m i m a ją tk u  c u d z e g o , d o  te g o  p a ń s tw o w e g o !

P rz y p u ść m y , ż e k to ś sk ra d l m iljo n y . Ja k ­

ż e ż ła tw o ta k ie m u z ło d z ie jo w i z ło ż y ć k ilk a se t  

ty s ię c y  k a u c ji .

T ą d ro g ą n ie d o jd z ie m y d o  n a p ra w y s to ­

su n k ó w . T rz e b a  k o n iec z n ie  ż e laz n e j m io tły , k tó ­

ra b ę d z ie w y m ia ta ła  b e z w zg lę d n ie w sz e lk ie b ru ­

d y  i g a łg a ń s tw a .

N ie p ię k n y c h i sz u m n y c h  s łó w  d o m ag a m y  

s ię o d n a sz y c h  m in is tró w , le c z c z y n ó w , m e d e  

k la m a c ji , le c z tę p ie n ia c h w a stó w i w e jśc ia n a  

d ro g ę z d ro w e j i p ra w d z iw e j g o sp o d a rk i p a ń ­

s tw o w e j.

T y lk o  ty m  sp o so b e m  z d o ła m y w y rw a ć  p a ń ' 

s tw o  i* n a ró d z m a tn i, w  ja k ą  s ię d o s ta liśm y .

P ro w iz o r iu m  p rz e w id u je w  w y d a tk a c h  k w o  

tę 4 0 6  7 2 7 .5 3 6  z ł. K o m is ja b u d ż e to w a p rz e p ro  

w a d z iła p e w n e z m ia n y , z n iż a ją c w y d a tk i n a  

w o jsk o o d a lsz e 1 5 m iljo n ó w  w y d a tk i 

M in is te rs tw a S k a rb u  n a  6 0 0  0 0 0  z ł. a  ró w n o c z e ­

śn ie d o d s ła 2 5 4 .0 0 0  d o b u d ż e tu  S e jm u i S e n a tu ,  

a 1 0 0 .0 0 0 d o h ti lż ł> tn N  j ' ż sz e i I b v K  n tro li 

P ń - i a .

M ó  * ią  • > • t j ’ ió -» i * g -U ( v * - j. 

sp ra w o zd a w c a  s tw ie rd z ił, z e  w sz y s tk ie  o b li z ru ta

b ę d ą re a ln e , je ż e li rz ą d  o p a n u je sp a d e k z ło te g o  

i w z ro s t c e n  to w a ró w . S k o k  d ro ż y z n y  m u s i b y ć  

o p a n o w a n y , g d y ż in a c z e j u s ta w a b ę d z ie b e z  

w a rto śc i.

O m aw ia ją c  w  d a lsz y m  c ią g u  sw e g o  re fe ra tu  

u s ta w ę  o ś ro d k a c h  z a p e w n ie n ia  ró w n o w a g i b u d ­

ż e to w e j, p o a . R y m a r d łu ż e j z a trz y m a ł s ię n a d  

k w e s tją  re d u k c ji u p o sa ż e ń  u rz ę d n ic zy c h  i s tw ie r ­

d z ił, ż e w  p o ró w n a n iu  z la te m  ro k u b ie ż ą c e g o  

u s ta w a z m n ie jsz a  p o b o ry  o d  2 0 d o  5 0 p ro c .

Je s t to  z m n ie js z e n ie z n a c z n e , je ż e li je d n a k  

m im o  d o ty c h c z a so w e g o n isk ie  -o  u p o sa ż e n ia p ra ­

c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  rz ą d  i k o m is ja u c h w a ­

liły d a h z ą z n iż k ę , to »  p rz e k o n a n iu , ż e in n e g o  

'J jś  In U .e u jn . . . .-

N iez ró w n o w a ż o n y  b u d ż e t, to  d a lsz y sp a d e k  

z ło te g o , z w y ż k a c e n  —  b a n k ru c tw o p a ń s tw a  i  

n ie w y p ła c a ln o ść p o b o ró w  n a  p ie rw sz e g o , w  k o n ­

se k w e n c ji z a ś n ę d z a  u rz ę d n ik ó w  n a d łu g ie m ie ­

s iąc e . L e p ie j w ię c z d e c y d o w a ć s ię św ia d o m ie  

n a  n ie d o lę p rz ez k w a rta ł, z a n im  rz ą d  o b d a rso n y  

p e łn o m o c n ic tw a m i, z a s to su je sk u te c z n e ś ro d k i 

p o d  p o s ta c ią z m n ie jsz e n ia w y d a tk ó w w o jsk o ­

w y c h , o d ło ż e n ia in w e sty c y , o g ra n ic z e n ia w y d a t­

k ó w  rz e c zo w y c h , re fo rm y  sw e j a d m in is tra c ji, u -  

le p sz e n ia k o n tro li p a ń s tw o w e j i b a rd zo  z n a c z n e j  

re d u k c ji o so b o w e j.

O g ó ln y c h o sz c z ę d n o śc i z te g o ź ró d ła sk a rb  

o s ią g n ie o k o ło 7 m iljo n ó w  z ł.

P o n a d tó  u s ta w a  p rz e żu o a  c ię ż a r b u d o w a n ia  

sz k ó ł n a g m in y , z m n ie jsz a św iad c z e n ia p a ń s tw a  

n a rz e c z a k a d e m ic k ie j m ło d z ież y , o g ra n ic z a  za­
s iłk i d la in w a lid ó w , w d ó w  i s ie ro t p o p o le g ły c h  

z m n ie jsz a u d z ia ł sa m o rz ą d ó w  w  p o d a tk u d o c h o ­

d o w y m , w re sz c ie o d ra c z a te rm in  o rg a n iza c ji kas 

c h o ry c h  n a p rz e c ią g l ro k u .

P o s . S a n o jc a (W y z w ). M io tła (g ro m a d a  

b ia ło ru sk a ) i L u b a rsk i (u k r .) w y p o w ie d z ie li s ię  

p rz e c iw k o  p ro w iz o r ja m ,-  n ie m a ją c z a u fa n ia d o  

rz ą d u .

P o s . P ra g e r . (P P S ) p o d k re ś lił , ż e o b e c n e  

p ro w iz o r ja m  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  d o  p o p rz e d n ic h  

je s t p o c z ą tk ie m  ra tu n k u  i w y jśc ia d la p a ń s tw a .

P o s . S o c h a (Z w . c h ło p ) z a p o w ia d a z g ło sz e ­

n ie w n io sk u  o  z m n ie js z e n ie o g ó ln e j su m y p ro ­

w izo r ja m  d o  3 0 0  m iljo n ó w  z ł.

Rezolucje klubu Chrzęść. Narodowego.
P o s . S tro ń sk i (C h rz . N a r. z w rac a g łó w n ą  u -  

w a g ę n a  k o n ie c z n o ść  s ta b iliz a c ji p ie n ią d z a , b e z  

k tó re j m o g ą s ię z a ch w iać z a m ie rz e n ia rz ą d u w  

k ie ru n k u  z ró w n o w a że n ia b u d ż e tu , p o n a d to p o d ­

n o s i k o n ie c z n o ść  o d ż y w ie n ia  ż y c ia  g o sp o d a rc z eg o  

d ro g ą  w z m o ż e n ia w y tw ó rc z o śc i i je j p o ta n ie n ia *  

K lu b  m ó w c y  u z a leż n ia  g ło so w a n ie  n a d  p ie rw sz y m  

a r ty k u łe m  p ro w iz o r ja m  o d w y ra ź n e g o o św ia d ­

c z e n ia s ię rz ą d u w  z a k re s ie w z m o ż e n ia i p o ta ­

n ie n ia  w y tw ó rc z o śc i, a  w  sz cz e g ó ln o śc i w  sp ra ­

w ie d n ia p ra c y  i św ia d c z eń  so c ja ln y c h , p o n a d to  

z g ła sz a re z o lu c ję  c o  d o  re o rg a n iz a c ji a d m in is tra ­

c ji i z n ie s ie n ia  M in is te rs tw a  R o b ó t P u b l. i c o  d o  

p ła tn y c h  u r lo p ó w  i o sz c z ę d n o śc i w in s ty tu c ja c h  

sz k o ln y c h .

N a te rn p o s ie d z en ie p rz e rw a n o d o g o d z . 3  

p o p o i.

P o  p rz e rw ie p o s . C z e t  W e rty ń sk i (Z L N . w n o ­

s i o  re s ty tu c ję 1 5 m iljo n ó w w b u d ż e c ie M . S . 

W o jsk ., sk re ś lo n y c h  p rz e z k o m is ję b u d ż e to w ą .

O zniesienie dodatkowych wynagrodzeń 

pracowników kolejowych.
P o s . M ic h a lsk i w sk a z u je n a  to , ż e N a jw y ż ­

sz a  Iz b a K o n tro li P a ń s tw a s tw ie rd z iła ż e n a ­

p rz y k ła d w  k o le jn ic tw ie łą c z n ie z w y n a g ro d z e ­

n ie m  g o d z in o w e m  i k ilo m e tro w e m p o b o ry mat 

sz y n is tó w  a n a w e t p a h e z y w  n ie k tó ry c h  ra z a c h  

ró w n e są p o b o ro m  u rz ę d n ik ó w  V I, V  i IV  s to ­

p n ia s łu ż b o w e g o . ’

D la te g o  m ó w c a z g ła sz a re z o lu c ję , a b y  d o d a t­

k o w e w v n a g ro d f^ n ia p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  

z o s ta ły .z re d n k ó w .^ n e . w z g lęd n ie , a b y  o b e c n y  sy -  

i- .i! i g u < 1 i e g j u - r< .‘Z a u l , d d a  

z o s ta ł g ru n to w n e j re w iz ji .



Chrześcijańska Demokracja w obronie 

najbiedniejszych.PONMLKJIHGFEDCBA
Pos. Plata i pos. B igoński (C hrz. D em .) 

•firzteiw ia się robieniu oszczędności na najuboż­KJIHGFEDCBA
si} eh w danym  razie inw alidach, oraz  w dow ach  

i sierotach po poległych.

Pos. Łypacew icz (W yzw .) proponuje skre­

ślenie artykułu, który znosi obow iązek państw a 

friyxnaw ania stypendiów akadem ickich odpo­

w iednio do liczby studiujących. Zdaniem m ów - 

cy, należy  tylko  zm niejszyć w ysokość  stypendiów .

Pos. B ogusław ski (Piast) proponuje zakre­

ślenie artykułu, który zm niejsza  udział sam orzą­

du w państw owym  podatku dochodow ym .

Przyjęcie ustaw. — Wyjaśnienie min. 
skarbu w sprawie osobistej.

D o ustaw y o prow izorium  budżetow em  przy­

jęto tylko popraw kę pos. C zet  w erońskiego  

(ZLN .), zw iększającą w ydatki M . S. W ojsk, o  

15 m iljonów , inne w nioski odrzucono i ustaw ę  

przyjęto w drugiem  czytaniu.

N astępnie przyjęto w drugiem  i trzeciem  

czytaniu projekt ustaw y o w ypuszczeniu drugiej 

aerji prem jow ej pożyczki dolarow ej. Pożyczka 

ta będzie oprocentowana w stosunku 5 od 100, 

a nadto obligacje tej pożyczki będą m ogły być  

wymieniane na obligacje serji pierw szej.

D alej przyjęto w drugiem  i trzeciem  czyta­

niu projekt ustaw y o środkach zapewniania ró ­

wnowagi budżetow ej, przyczem  odrzucono  w szy- 

atkie w nioski, skreślające lub zm ieniające tekst 

ustawy. W zw iązku z tern przyjęto rezolucję

Stała poprawa bilansu handlowego Polski. 

70 mńj. zł. nadwyżki w listopadzie.

Bank Polski powiększy swój kapitał pożyczką 

zagraniczną.

W arszawa. W  czw artek  17. bm . od sam ego  

rana okienka w B anku Polskim , przy których  

odbyw ają  się zw ykle w ym iany w alut, były zam ­

knięte przez dłuższy czas. Skoro jednak jedno  z 

nich w krótce otw arto, w ów czas zapow iedziano  

dolarow iczom , a trzeba zaznaczyć, że było ich  

kilka setek, iż B ank Polski dolarów  nie potrze­

buje. O św iadczenie to , przeniesione na m iasto, 

apow odow ało natychm iastow ą zniżkę dolara. 

G dy onegdaj stał dolar jeszcze ponad 10, w czo­

raj spadł na 9.30. Pow tórzyło się to sam o, co  

było  jeszcze przed dw om a tygodniam i, tylko bez 

żadnej interwencji specjalnych zabiegów , lecz 

pod  naciskiem  konieczności chw ili i konieczności  
gospodarczej.

W  środę w łaśnie podano do publicznej w ia­

dom ości zestawienie dotychczasow ego bilansu  

handlow ego  za m iesiąc listopad. Prow izoryczne 

zestawienie w ykazuje, że eksport nasz w ynosił 

154 m il. 505 tys. złotych, kiedy im port pochło­

nął 84 m ilj. 491 tys. złotych, nadw yżka zaś w y­

nosi zgórą 70 m iljonów złotych. Jest to zatem  

objaw system atycznego polepszenia.

We w rześniu saldo dodatniego bilansu han ­

dlowego w ynosiło 36 m iljonów , w październiku  

51,4 m ilj., w listopadzie zw yżka przechodzi 70  

m iljonów złotych. Zestaw ienie zaś za pierw szą  

dekadę grudnia zapow iada, iż w bieżącym m ie­

siącu będziem y m ieli jeszcze w ięcej aktyw ny bi­
lans handlow y.

Są pozatem dane, które św iadczą o zbliża- 

Jącem się polepszeniu sytuacji gospodarczej kra­
ju. N ie jest w ykluczone, że B ank Polski w nie- 

zadługim czasie pow iększy sw ój kapitał zakłado ­

w y  w  drodze pożyczki zagranicznej. Inform acje 

napływ ające z A m eryki o rokow aniach w spra­

w ie pożyczki brzm ią optym istycznie. M inister 

Zdziechow ski w sw em expose m ów ił, iż nie cho­

dzi tylko  o to , by otrzym ać za  każdą cenę poży­

czkę, ale m usi się także brać pod uw agę i w a­

runki pożyczki. Te w zględy przeciągają w  zna­

cznym stopniu rokow ania.

Steiger uwolniony!

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli winie Stei- 

gera ośmiu głosami przeciw czterem.
Jak już w piątkowym num erze donosiliśm y  

został Steiger uw olniony.

Punktualnie o godz. 1-szej udają się przysię­
gli na naradę.

Przew odniczącym law y został w ybrany dr. 
Sw isterski.

O  godz. 3 po  poi. w śród ogólnego naprężenia i 

ciszy zaw iadąm ia dr. Sw isterski o w yniku glo­
sow ania.

Werdykt.

Zarów no pierw sze jak i drugie pytanie, zosta­

ło zaprzeczone ośm iu, potw ierdzone czterem a glo­

sam i. Pytanie dodatkow e odpadlo. N a tej pod­

staw ie ogłasza trybunał w yrok uw alniający.

Prokurator nie w nosi zażalenia nieważności.

Olbrzymie wrażenie wyroku

W yrok w yw arł nietylko w ielkie w rażenie na 

Steigerze, który zaczął płakać, ale'i w śród obe­

cnych na sali. Jakaś kobieta ze sfer żydow skich  

pos. Som m ersteina w spraw ie dostosowania a- 

resztów prew encyjnych do potrzeb śledztw a, jak  

rów nież przyjęto rezolucję pos. M ichalskiego  

(C hrz. N ar.) w spraw ie zredukow ania dodatko­

w ego w ynagrodzenia pracow ników  kolejow ych.

Z kolei Izba przystąpiła do ustaw y o zabez­

pieczeniu podaży przedm iotów pow szechnego u- 

żytku. R eferent pos. Zarem ba (PPS.) zaznaczył, 

że spadek złotego i podnoszenie się cen odbije 

się przedewszystkiem  na w arstw ach  pracujących 

i na państw ie.

Pos. B ranew icz (C hrz. N ar.) ośw iadcza, że 

klub jtgo nie m ając w iary, by ustaw a m ogła  

osiągnąć ten cel, jest przeciw ny ustawie. M ów ­

ca staw ia popraw kę, by upow ażnić rząd do re­

gulow ania cen nietylko odzieży i obuw ia, lecz  

także nafty, w ęgla i żelaza, dodając, źe jeżeli 

rząd te spraw y, w należyty sposób ureguluje, 

to klub m ów ey m oże dojdzie do tego, źe będzie  
rząd ten popierał.

Izba przyjęła w drugiem  i trzeciem  czyta­

niu całą ustaw ę, odrzucając w szystkie popraw ki.

Zabrał jeszcze głos w spraw ie osobistej p. 

m in. skarbu Zdziechow ski, który stw ierdził, że 

zarzuty postaw ione m u przez pos. Sanojcę, ja­

koby dzięki protekcji m inistra Zam oyskiego o- 

trzym ał 2 i pól m iljona złotych pożyczki, oraz 

jakoby m inister korzystał w P. K . O . z kredy­

tu w w ysokości m iljona złotych —  są niepraw ­
dziw e.

W reszcie Izba przyjęła w trzeciem czyta­

niu projekt ustaw y o praw ie autorskiem .

zem dlała, inne  płaczą, jakiś starszy żyd w znosi rę­
ce i zaczyna błogosław ić  przysięgłych.

Tym czasem pod sądem  i na placu M ariackim  

na ul. A kadem ickiej grom adzą się tysiączne tłum y.

W iadom ość o w yroku rozchodzi się po m ie­
ście lotem  błyskaw icy.

Matowe nabożeństwa i pielgrzymki 

ortodoksów żydowskich.

Zaznaczyć  należy, iż  źydzi-ortodoksi w e Lw o­

w ie odbyw ali od kilku dni nabożeństw a na in­

tencję pom yślnego dlaSteigera w yroku oraz u- 

rządzali m asow e pielgrzym ki na cm entarz do  

grcbu cudow nego .R óży’ .

O rtodoksi z m iasta Szczerca, skąd pochodzi 

Steiger, nietylko  odbyw a tam  od  tygodnia w spólne  

m odły, ale postanow ili, na w ypadek skazania  

Steigera, celem zm ycia hańby, któraby, w m yśl 

w ierzeń żydow skich spadła w ów czas na m ia­

steczko, posypyw ać przez m iesiąc głow y popio­
łem .

Amerykański rzeczoznawca finansowy dla 

Polski.

N ow y Jork. O m aw iając starania Polski o  

uzyskanie dalszej pożyczki w A m eryce, tow arzy­

stwo bankow e D illon R ead donosi, źe z upow a­

żnienia tow arzystw a przybyw a do W arszaw y a- 

m ery  kański rzeczoznaw catfinansow y D r. K em m er, 

aby  z R ządem  Polskim  om ów ić zarządzenia f  m an- 

sow o-polityczne, Ipotrzebne do sanacji polskich  
finansów państw ow ych.

Wiadomości kościelne.

Ponątfek neboieństw w Wąbrzeźnie,

II. UroeiystoM Boiego Naród lenia (piątek).

1. Pasterka o gode. 12 w nocy.
2. II nabożeństwo o gods. 6.30 z kazaniem.
3. III nabożeństwo o godz. 7.30 z kazaniem.
4. IV. nabożeństwo o godz. 8.30 z kazaniem.
5. Nabożeństwo dla dzieci o godz. 9.30 z kazaniem.
6. Suma o godz. 10.30 z kazaniem.

(Ostatnia Msia ś». o godz. 11.30.)
7. Niesipory o godz. 3 i różaniec.

111. II Święto: Urocayetofić iw. Sieaepwna.
1. I nabożeństwo o godz. 6.30 z kazaniem.

2 II nabożeństwo o godz. 7.3G z kazaniem*
3. III nabożeństwo o godz. 8.30 z karaniem.

4. Nabożeństwo dla dzieci o godz. 9.30, z kazaniem.
5. Suma o godz. 10.30 z kazaniem.

Przed sumą święcenie owsa,
6. Nieszpory o godz. 3 i różaniec.

IV. III Święto: UroeaystoSć Sw. Jana Apostoła.
1. I nabożeństwo o Rodź. 6.30. z ka aniem.
2. II nabożeństwo o godz. 7.30 z kazaniem*
3. III nabcżeńttwo o gcdz. 8.30 z kazaniem.
4. Nabożeństwo dla dzieci o godz 9.30 z kazaniem.
5. Suma o godz 1P-30 z kazaniem.

Po sumie święcenie wint.

6. nieszpory o godz. 3 i różaniec-
7. Kazanie misyjne o godz. 6 wieczorem i suplikacje, 
Początek kolendy w III święto o godz: 2 w mieście, 

W czwartek wigilja z nakazaną powściągliwością i postem. 
Przez święta wolno pożywać mięso.
Spowiedzi św. nie słuchamy w I i II święto.

Kat Urząd Parafjalny.

Wiadomości potoczne
W ąbrzeźno, dnia 21 grudnia 1925 r.
Kalendarzyk, V poniedziałek 21 grudnia Tomasza ap. 

wtorek 22 grudnia Zenona m. H. 
środa 23 grudnia Wikt rji.

—- Pan Wojewoda Pomoreki Dr. Wacho­
wiak przysłał na m oje ręce z okazji zbliżających  

się św iąt B ożego N arodzenia złotych 350 — z  

której to sum y przeznaczył jako upom inek  

gw iazdkow y złotych 200 dla p. burm istrza m ia­

sta W ąbrzeźna na kuchnię dla ubogich, a dla p. 

burm istrza m iasta K ow alew a złotych 150 na 

dożyw ianie dzieci.

Za ten nadzw yczajny  a nieeczekiwany dar 

gw iazdkow y  należy  się Panu W ojew odzie w ysokie  

uznanie a serdeczne podziękow anie ze strony  

biednych dorosłych i dzieci, którzy w czasie 

gw iazdkow ym uszczęśliw ieni zostaną przez nad­

zw yczajny  dodatek żyw nościow y  zakupiony  ze su­
m y ofiarowanej dla nich przez Pana W ojew odę.

R edakcja nasza składa na tej drodze Szla­

chetnem u O fiarodaw cy za Jego czyn ojcow ski 

i w ysoce obyw atelski w yrazy hołdu i czci.
— Na gwiazdkę dla najbiedniejszych 

dzieci Tow. Ludowego złożyli pp:. B ary  laki 

7 fun. cukierków p. G robelny z G rudziądza 20  

książek. Za pow yższe dary w im ieniu Tow . Lu ­

dow ego „B óg zapłać*.
— Na najbiedniejszych zam iast w ieńca na 

grób śp. Feliksa Prusieckiego składa C ech Ma­
larzy 10 złotych. Pieniądze w ręczył cech p. 

B urm istrzowi.
— Szanownym Czytelnikom zw racam y u- 

w agę, że od 15 bm . listow i rozpoczęli ^zapisyw ać  

„G łos W ąbrzeski* na I kw artał, to jest na m iesią­

ce styczeń, luty i m arzec. Listow y przedkłada 

kw it tylko na kw artał, kom u  jednak za trudno za­

pisanie naszego pism a na cały kw artał, m oże za­

pisać na jeden m iesiąc. Trzeba uprzedzić o tern  

listow ego i zażądać  zm iany kw itu. C hcąc'uniknąć 

przerw y w dostarczaniu gazety, należy uskute­

cznić zam ów ienie najpóźniej do 24 grudnia.

Poczta przyjm uje przedpłatę na ziem iach ca­

łej Polski. G dyby  zachodziły  jakieś trudności pro­

sim y przysłać pieniądze w prost do nas,[a gazetę  

przekaźem y lub w ysyłać będziem y na'życzenie  

pod opaską z podaniem dokładnego adresu.

Zw olenników naszych prosim y o poparcie, a- 

by pism o nasze m ogło spełniać nadal sw e zadanie 

szerzenia zdrow ej m yśli narodow ej.

— Ząb w nosie. Pew isn m ężczysna, który  

podczas snu  przeraźliw ie chrapał, źe niczem by­

ły prace tartaków  w puszczy białowieskiej, atako­

w any przez sw ą połow icę od szeregu lat, posta­

now ił w reszcie udać się do  nosow ego lekarza...  

specjalisty, aby to zło, które jego nosa dziurkę  

praw ą  zabarykadow ało,  operatyw nie  usunął.D ługo 

m edytow ał  pan  A polinary, (bo  takie było  jego  im ię) 

coby m ogło być pow odem zatkania się praw ej 

dziurki. K atar, nie  katar —  bo  i w  porze letniej 

byw ało, że nie m iał acugu*. Zatem  jeśli nie ka* 

tar, to tutaj w inow ajcą m ógł być m niem aniem  

pana A polinarego tylko pasoźytny polip.

Tego sam ego zdania był też pan H ilary, 

dyplom ow any  specjalista w edle narządów odde­

chow ych. W ydobył z futerału najrozm aitszej 

w ieT —  i jakości igły i szczypce, lancety i pin*  

cety i jął się nosa pana A polinarego. M aca, 

kłuje, gniecie i podw aża—  dziw i się. Polipy w  

nosach poprzednich pacjentów zaw sze byw ały  

m ięsiste, lecz „polip*  pana A polinarego był czem ś, 

co nie łatw o bez głębszych studjów zakw alifi­

kow ać m ożna. Zagłębił się w ięc szczypcam i, po­

dw ażył, szarpnął i aczkolwiek obrośnięty m ięs­

ną blonką, w yciągnął z nosa kościstej białości 

ząb.
R zeknie kto, że w ydobycie zęba z nosa jest 

fantazją pisarza, lecz nie pom yśli, że każde w y­

darzenie nie jest bez przyczyny. O tóż pan  A po­

linary, gdy był siedm ioletnim A polinarkiem , 

przeżył jak każdy inny m ały śm iertelnik zm ia­

nę zębów . I tak pew nej nocy w  czasie snu, już  

poprzednio luźny ząb oderw ał się od ostatniej 

m ięsnej niteczki i podczas oddychania dostał się  

do w nętrza nosa, gdzie zahaczywszy się przebył 

lata, obrastając pow oli w m ięsną osłonkę.

Taki czy podobny ząb zatkać m oże cały  

m ózg w głow ie tem u, kto z gazety nie czerpie 

najśw ieższych w iadom ości, a szczególnie jeśli nie  

pospieszy natychm iast na pocztę i nie zapłaei 

abonam entu „G los W ąbrzeski** na cały kw ar­

ta) lub za m iesiąc styczeń.

Ildefons R ozum ek.

— Numer świąteczny tj. środow y w yjdzie  

w zw iększonej objętości. D odam y bow iem do  

niego 4 stronny dodatek św iąteczny 1 dodatek  

„N asz Przyjaciel*. D odatek „O piekun M łodzie­

ży" dodajem y do n-ru dzisiejszego. N um er piąt­

kow y z pow odu św iąt nie w yjdzie. - N astępny 

num er w yjdzie zatem dopiero w poniedziałek dnia  

28. X II.

— Przed gwiazdką trzeba sobie zapew nić 

stałe utrzym ywanie naszej gazety w pierwszym  

kw artale now ego roku, bo listow i w łaśnie teraz- 

zbierają prenum eratę na  ten okres. N iech w bud­
żecie przedgwiazdkowym nie braknie miej­
sca na wydatek na gazetę I



— Jaja na św ięta tanieją, ale nie u nasWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
lecz w W arszaw ie. K upcy ja jczarscy w W ar­
szaw ie obniży li cenę ja j z 24 na 21 gr. P oniew aż  
W ąbrzeźno nie jest W arszaw a, spodziew ać  się na­
leży , że u nas ceny na ja ja znaczn ie spadną !

Ile W arszawa będzie płaciła za ryby na  
św ięta. Żyw e karpie najw yżej po 4 i pół zł, 
za 1 klg

W  oddziale w alk i z lichw ą kom isaria tu  rządu  
odbyła się konferencja  z  przedstaw icie lam i kupców  
hand lu jących rybam i. T em atem konferencji było  
zabezp ieczen ie ludności przed zw yżką cen ryb w  
okresie św iątecznym . U stalono , że detaliczna ce ­
na nie m oże pod żadnym pozorem  przekraczać 4  
i pół zł. za klg. karpi żyw ych.

Inne gatunk i ryb żyw ych  odpow iednio taniej.
S podziew ać się należy , że obyw atelstw o W ą ­

brzeźna nie będzie  narzekać  na zw yżkę cen za ry : 
yb w  okresie św iątecznym .

—  W ykupyw anie patentów . W obec uka­
zan ia się w  prasie m ylnych in fo rm acy j w  spra ­
w ie rozłożen ia na ra ty należności za św iadectw a 
przem ysłow e (paten ty ) na rok 1926 M  stw o S kar­
bu w yjaśn ia , że tryb nabyw ania w ym ien ionych  
św iadectw  na r. 1926 nie uleg ł żadnej zm ian ie , o- 
raz źe św iadectw a te w inny być bezw arunkow o  
kupione jednorazowo i w term in ie ustaw ow ym  
t. j. do dnia 31 grudnia 1925 r. Z aznaczyć  
przy tem  należy , że w ładze  skarbow e bezw zględn ie 
przystąp ią z dniem  2 styczn ia 1926 r. do lustracji 
przedsięb io rstw , a w inni prow adzen ia ich  bez św ia­
dectw  przem ysłow ych ulegną karze grzyw ien na  
zasadzie art. Q S justaw y o podatku przem ysłow ym  
w w ysokości od 3  do  20  kro tnej kw oty , nieu iszczo-  
nej za św iadectw o . N adto , w  razie niew ykupien ia  
św iadectw a w ciągu dni 14 od daty sporządzen ia  
pro tokó łu w ładze skarbow e w  m yśl postanow ien ia  
art. 112 te j ustaw y zarządzą zam knięcie przedsię ­
biorstw a. L eży przeto w  in tęresie sam ych płatn i 
ków  zaopatrzen ia sw ych przedsięb io rstw w  odpo ­
w iedn ie św iadectw a przem ysłow e na r. 1926 w  
nieprzekraczalnym term in ie do dnia 31 grudn ia  
1925 r.

W  ostatniej eh  w ili!
Jaż ty lko kilka dni dzieli nas od te j ty le  

—  zw łaszcza dla dziatw y i m łodzieży —  w aż­
nej chw ili, jaką j^st —  gw iazdka.

..P ragnąc przy te j sposobności najuboższym  
dzieciom członków  naszego T ow arzystw a L udo ­
w ego spraw ić radość i uciechę, ogłosiliśm y kil­
kakro tn ie gorącą prośbę do m iern iejszego oby ­
w atelstw a w m ieście i okol cy o łaskaw e ofiaro ­
w anie stosow nych przedm io tów w szelk iego ro ­
dzaju celem  obdarzen ia ieh podarkem i gw iazd  
kow ym i.

I —  B ogu dzięk i! —  ten serdeczny apel 
nasz w im ię zbożnej spraw y, nie przebrzm ią!  
bez echa —  nie pozosta ł .bez sku tku . O soby o  
szlachetnem  sercu złoży ły  na ten cel sporo dat­
ków , po części i obfitych i cennych .

C ześć za to zacnym  ofiarodaw com !

L ecz dzieci, które na gw iazdkę obdarow ać  
zam ierzam y  i które czegoś z odzieży itp . konie­
czn ie potrzebu ją , jest dużo , bardzo dużo . A  z  
drug iej strony jest rów nież jeszcze dużo osób , 
które nas w  te j akcji poprzeć m ogą, a naw et 
pow inn i —  a tym czasem dotąd jeszcze nic nie  
dały.

P ocieszam y  się jednak błogą nadzieją, że i 
one okażą dla biednej dziatw y hojną rękę, lecz

—  N a gw iazdkę dla biednych dzieci z W ą ­
brzeźna odebrałam  od p . Ł ądkow skiego dw a u- 
branka, od pp . M arkuszew skich 20 fun tów m a­
karonu , od p . G rajew sk iego 4 czapeczk i i 3 pa ­
ry pończoch , od p . M ieczkow skiego z N iedźw ie­
dzia 1 een tnar jab łek , od p . M arkow skiego ul. 
C hem ł. 10 zł.

W  im ien iu T ow arzystw a św . W incen tego  i 
biednych uprzejm ie dzięku ję.

A . Ł ukiew ska prezes  ow a.

N asze agentury pp . L . G ulda ul. H allera , 
L ew andow ski restauracja w rynku , S ass ul. 
W olności, S karbonk iew icz ul. C hełm ińska, Z ió ł 
kow ski ul. G rudziądzka, w  K ow alew ie u  pp . B or­
kow skiego i S tank iew icza. O prócz pow yż ­
szych utw orzy liśm y agen tu rę w  restauracji głó ­
w nego dw orca w W ąbrzeźn ie .

—  Św iadectw a przem ysłow e. W  m yśl te le­
graficznego rozporządzen ia M inisterstw a S kar  
bu z dnia 20 . X II. 25  zaw iadam ia się , że  św iade­
ctw a przem ysłow e na rok 1926 w inny być bez­
w arunkow o do końca roku 1925 w ykupione, a  
nieposiadan ie św iadectw a w  w yżej naznaczonym  
term in ie karane będzie po m yśli art. 98 ustaw y  
o podatku przem ysłow ym .—
U rząd S karbow y podatków  i opłat skarbow ych  

w W ąbrzeźn ie.

— O porządkach na naszej poczcie! O l 
dłuższego czasu dochodzą nas z różnych stron  
skarg i na przedpo topow ą  gospodarkę na naszej 
poczcie, w skutek której publiczność najw ięcej 
cierp ieć m usi. Ilek roć ktoś zag lądn ie do gm a­
chu pocztow ego , zauw ażyć m usi fo rm alne tłum y  
in teresen tów oblegających okienka. P rzecież  
m iasto W ąbrzeźno nie pow iększy ło w osta tn im  
czasie tak znaczn ie sw ojej ludności, żeby  istn ie  
jące okienka okazały się dla niej niew ystarcza ­
jące . T a sam a ilość okienek istn ia ła przed tem  
ruch m iejscow y był ten sam  co dzisia j, a m im o  
to nie w idziało się nigdy  tłum ów  w yczeku jących  
całem i godzinam i przed  okienkam i. P oco  istn ie  
ją okienka, jeżeli się ioh nigdy nie otw iera . T e

—  jak  to często na św iecie byw a —  czekają z  
tern —  do ostatn ie j chw ili.

T a osta tn ia chw ila teraz już nadeszła .
D łużej ze złożen iem  ofiar zw lekać nie nale­

ży . C hodzi bow iem  o to , abyśm y m ogli stoso­
w nie do otrzym anych darów , nim i rczporzą  
dzić i gw iazdkę zaw czasu dla odnośnych dzie­
ci przygo tow ać.

W obec tego prosim y nie zarzucić nam  na- 
trę tności, jeżeli teraz jeszcze pukam y do serc  
m iłosiernych o sp ieszne nadesłan ie nam  oftar i 
datków gw iazdkow ych .

I m y i obdarow ane dzieci będą za tę ofiar­
ność bardzo w dzięczne. A  now onarodzone D «ie  
cią tko B oże drobną S w ą rączką w szystk im  ofia  
rodaw com pobłogosław i.

T  » nasza prośba i nasze zapew nien ie —  w  
ostatniej chw ili!

Składki i dary przyjm uje ekspedycja  
„G łosu W ąbrzeskiego*.

Z arząd T ow arzystw a L udow ego .

B olesław  S zczuka, 
prezes.

A ndrzej C zeozka, Ju ljan  G rabow ski, 
sekretarz . skarbn ik .

| utrudn ien ia zaistn iały dopiero od czasu kiedy  
naczeln ik tu te jszego urzędu  rozpoczął urlop  a  na  
jego m iejsje przyszedł p . inspektor Schultis. 
W idoczn ie p . S chulbs chciał na sw oje kopyto  
naraz zrefo rm ow ać całe urzędow anie i to m u się  
rzeczyw iście udało bo ludność refo rm ę tę na  
w łasnej skórze odczuw a. R ów nież i abonenci 
te lefonów żalą się , że pozbaw ia się ich połącze ­
nia skoro po przed łożeniu m iesięcznego rachun ­
ku natychm iast go nie zap łacą, a w iadom  
przecież jest rzeczą, że w  obecnych w yjątkow o  
ciężk ich czasach nie każdy m a przygo tow aną  
gotów kę. C zy podobne postępow anie  jest z pun ­
ktu w idzen ia obyw atelsk iego uspraw ied li­
w ione, niech publiczność sam a osądzi.

T utejsze kupiectw o zw róciło się  do dyrekcji  
poczty  w  B ydgoszczy  z zażalen iem  na  tu tejsze  sto ­
sunk i, lecz p . inspek to r S chultis  tak zaop in jow al  
m em orjał naszych kupców , że dyrekcja odm ów i­
ła . S ą niek tó rzy urzędn icy , do których należy  
p . inspek to r S chultis którzy , przypuszczają , źe  
nos jest dla tabak iery , a nie tabak iera dla nosa. 
I nasze w ydaw nictw o pom ysły refo rm atorskie  
p . S chultisa  odczu  w a  na  sw ojej skórze  przy  w ysy ­
łce  gazet  i  czasop ism , które  w yda  je . S ą  urzędny  je ­
dni, którzy po to urzędu ją , ażeby publiczności 
w  m iarę obow iązu jących przep isów ułatw iać za ­
ła tw iane spraw ca drudzy znów  tacy , do których  
należy także p . inspek to r S chultis , że urzędow a ­
nie pow inno polegać na rob ien iu trudności pu ­
bliczności.

—  Poznań. (R atajsk i o m iejscu pod po­
m nik C hrobrego). S praw a m iejsca, na którem  
stan ie pom nik  B olesław a C hrobrego  w  P Ó źnan iu , 
a która długo była kw est  ją snorów  i dyskusji 
m iędzy zw olenn ikam i najrozm aitrzych konsepcy j 
w tym kierunku , zosth łt rozw iązana w m yśl 
najszczęśliw szego pom ysłu . P rezyden t m iasta  
p . R atajzk i zaw iadom ił uczestn ików zjazdu his­
to ryków , że pom nik stan ie  w  pobliżu zam ku w y ­
budow anego przez byłego  cesarza  W ilhelm a przy  
ulicy W jazdow aj,

— K raków. (W ybuch prochu). P óźnym  
w ieczorem  w sobo tę , nastąp ił w pewnem  m iesz­
kan iu w D ębnikach w ybuch nrochu w śród nas • 
tępu jącyeh okoliczności : —  T rzech akadem ików  

ł. G rajew sk i, A . K ow alsk i i T . S zponder, zaj­
m ujący m ieszkan ie w yżej w ym ien ione, m anipu ­
low ało ładunk iem  prochu , który  w ybuchnął z po ­
w odu nieostrożnego obchodzen ia się. W szyscy  
trzej ponieśli ciężk ie rany , a m ieszkan ie zosta ło  
zdem olow ane. R annych przew ieziono do szp i­
ta la św . Ł azarza. Ł adunek prochu  przyn iósł 4m  
podobno  pew ien w ojskow y, który jeszcze przed  
w ybuchem  opuścił m ieszkan ie . .

W  spraw ie te j, która w zbudza podejrzen ia , 
i przedstaw ia się ta jem niczo , organa policy jne  
prow adzą śledztw o . '. ■ :

---------------- ’

RUCH TOWARZYSTW.
X ,

—  W ąbrzefno . Z ebran ie pólrnc7ne W olnego C eełiU  
K ow  lsk ie^o n< p w . W ąhnslc, odbędzie sę w nieb ielę  
di a . stvc ni  * 1926 r. o god '. 1 w połudn ie w likalu p  
D , lew i-za . • ,  • ■

N a po ządku dziennym  m iędcy innem i, także przyb ić  
now y h cdonków . • B -

O liczne pr-ybycie prosi Z arzad .

D rukiem i nakładem G łosu W ąbrzeskiego w W ą>  
Brzeźnie- — R edaktor odpow iedzialny B. Szczuka  
w W ąbrzeźnie.

BągSBSgggg—■ i ■■■■■ ------- LiaŁLUU-U,■ ■ ■. Ł . ■ ■U.. ■■■■■ '■ ■ ■■ J ■■■■..L,, !11M1L-Ł-!ŁBŚ egM

Tylko do św iąt Bożego N arodzenia
pnyjm ująluriądy positowe w prost, lab pries listonosiów przedpłatą na „G łos W ąbrzeski" na m iesiąe styezefi 1926 r.

Dla wygody Szanownych Czytelników zamieszczamy poniżej kwity dlapoczty, z których prosimy wypełnić i wręczyć wraz z przed­

płatą listonoszowi, lub posłać do najbliższego urzędu pocztowego, drugi kwit prosimy posłać sympatykowi lub znajomemu i zachęcić go do 

prenumerowania „G łosu W ąbrseskiego"
Poczta poręcza dostawę wszystkich egzemplarzy w styczniu tylko tym abonentom, którzy uiszczą przedpłatę najpóźniej do dnia 

25 grudnia b. r.

K w it m iesięczny na zam ów ienie gazety. K w it kw artalny na zam ów ienie gazety.
N iżej podpisany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gazety
M iejsce  
w ydania C zas przedp łaty A bon.

O procen t. 
i m anipu l. R azem

„G łos W ąbm ino
m iesiąc

styexeS
1,50 0,19, 1,69

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedp łatę ściągnąć  przez  listonosza.

Im if, nazw isko 1 dokładny adrea zam aw iającego.

Pokw itow anie poczty:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

N iżej podpisany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gazety
M iejsce  
w ydania

C zas przedp łaty A bon
O procen t. 

i m anipu l. R azem

„G łos W ti“ W ąbneino

na I kw artał 

styeień, laty  
1 m anet

4,50 055 5,05

G azetę proszę dostarczyć m i do dom u, a przedp łatę  ściągnąć  przez  listonosza

•  ■aaaaaaaaaaaaaacaaaaaaaaa.aaaawaaaaaaW aaaaaa.aaaaaaaaa.aaaaeaaaaaaaaa.a  a ..*ał ...i......«.....«....«.a.<.«.».«"»'^«*.a»<»»ł*«a.«»aa<»aH M a^*aaaaM iaaM t 

Im ię, nazw isko i dokładny adres zam awiającego, - -

Pokwitow anie poczty. f

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

dnia MUiUWMł.M.mMUNMiUH dnia



W piątek, 18 bm. o godz. 9 wieczorem zasnęła w Bogu, zaopatrzona 
Sakramentami św. po krótkiej chorobie, przeżywszy lat 37 moja nigdy nie za- 
Comniana żona, nasza troskliwa i dobra mamusia, najukochańsza córka, siostra, 

ratowa szwagierka i ciocia

śp.

walerja z Lmnilmldcli paszoilowa
o czem donosi w ciężkim smutku stroskanyRQPONMLKJIHGFEDCBA

m ą ż z d z ie ć m i i r o d z in ą
Wąbrzeźno, 19 grudnia 1925 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego we wtorek 22 bm. o go­
dzinie do 9-tej i pół, po odprawineom nabożeństwie żałobnem pogrzeb na cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W sobotę, dnia 19 grudnia br. 
zmarł najstarszy kolega i współzało­
życiel naszego cechu śp.JIHGFEDCBA

Feliks Prusiecki
w 66 roku życia

Cech traci dzielnego i gorliwe­
go członka

Wieczny odpoczynek racz Mu 

dać Panie!

Cech nalany na pow. Wąbrzeźno
. . Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 23 grudnia 1925 r.

i Vs?

Dnia 19. XII. 25 r. o godz. 9-tej wie­

czorem rozstał się z tym światem opa­

trzony Sakramentami św. po długich 

cierpieniach nasz najukochańszy Ojciec, 

brat, szwagier i dziaduś ś. p.

Feliks Prusiecki 
mistrz malarski 

przeżywszy 65 lat,

• czem donoszą w smutku pogrążone

dzieci.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23. 

XII. 25 r. o godz. 9 przed poł. z domu 

żałoby przy ul. Chełmińskiej nr. 28.

Wina
w ig ie r sk ie , fr a n c u k le , p o iid n io w e I o w o c o w e . 

W ó d k i i l ik ie r y p le rw u o r se d n y ih  f ir m  B a -  
e se w sk le g o , K a o to r o w iesa itd . —  K o n ia k i 
A r a k  -  L ik ie r y  - B o m y  • S p ir y tu s  m o n o p o lo w y  
■ ■ 1 ■ 9 6  p r o c , m o c n y  d o p ic ia  —

o r a z

- Dszelftie tosarii teknjalne i delitetesg - 
h e r b a ty S tn m llin a  i W y so e k ie g o

p o  le c ą

S T E F A N  K L IM E K  - W ą b r ie ź n o  
T e l. n r . 6 1 B  y  n  e  k T e l. n r . 5 1  
S K U B  T 0 W A B Ó W  K O Ł O N J A Ł N . ID E U K A T E S Ó W .

Ogłoszenie.
W sprawie postępowania upadłościo­

wego nad majątkiem kupca Jana Hajdla 
z  Wąbrzeźna, wyznacza się termin celem 
wyboru wydziału wierzycieli na dzień 
2 9  g r u d n ia 1 9 2 5  r . o  g o d z in ie 1 0 p r z e d  d o  
lu h ie m , w  S ą d z ie P o w ia to w y m  w  W a tr ze  
ln ie , na który się wzywa wszystkich wie­
rzycieli z prawem głosu.

W ą b r z e źn o , dnia 19 grudnia 1925r.

S ą d  P o w ia to w y .

P r z e ta r g p r z y m u so w y .
D n ia  2 3 . 1 2 . b r . o  g o d z . 3  p o  p o i 

sprzedawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę w gotówce, u 

rolnika P io tra  J ó śk o w  M y śliw c u :

Jeden m*neż i młockarnię.

kotBornik sądowy, Wąbneźno.

'o  
lo '

Ceng m Eina i rumq tez zmian,

Liczba czynności: 2. K. 6|25.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość, położona w gminie miej­

skiej Wąbrzeźno, stanowiąca podwórze — 
fabrykę Kapeluszy — o powierzchni 38.70 
arów i wartości użytkowej 15.000 marek 
według księgi podatku domowego 750 a|b 
artykuł matrykuły 1064 — i w chwili u- 
czynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Wąbrzeźno tom 
XXXXII, karta 1092 na imię P o m o r sk a  
F a b r y k a  k a p e lu sz y T . A . w  Wąbrze­
ź n ie  zostanie dnia 12 kwietnia 1926  r. 
o godzinie 10 przed południem  
wystawiona na przetarg w niżej oznaczo­
nym sądzie pokój nr. 8.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 23 października 1925 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, kto; 
rych prawa w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z ziemi zgłosili naj­
później w dniu przetargu przed wezwaniem 
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo­
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W 
razie niezastosowania sie do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowe­
go dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
p.erwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwie­
nia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o 
umorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska­
nej ceny kupna.

W ą b r z e ź n o , dnia 18 listopada 1925 r

S ą d  P o w ia to w y .

;  O sz c z ę d n o śc i*  
| o d  je d n eg o  z ło teg o p o cz ą w sz y p rz y jm u je m y h  

।  i o p ro c e n to w u je m y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h , j  

( |ła źypw WYPoźyczamy stalowe sKarbonKL |

D y sk o n tu je m y  m n ie jsz o  w e k sle  n a  

d o g o d n y ch  w a r u n k a c h  sp ła ty

N a p o cz e t sp ła ty s ta ry c h  d ep o zy tó w  u tw o rz y ł 

B a n k  L u d o w y p o d łu g d  c h w a ły W a ln eg o  Z e ­

b r a n ia  z  d . 1 6 -g o s ie r p n ia b . r .

fandnszwaloryzacyjiiyzl-szaratazl-1500
Bank budoDy n Itybrzeźiiie
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

LINY
k o n o p n e  i  d r u c ia n e  
d la r y b o ló s tw a itd

poleca

B. Muszyński 
fa b r y k a  l io ,  L u b a w a

Fortepiany i pianina
B e c h s te in a , B lń th n er a , F e u r ich a i In n y c h s ły n n y c h f ir m .

Harmonie „Mannborg** i „Hofberg** 
PHONOLA — pianina automatyczne

oraz inatnimenta własnego wyrobu poleca w  wielkim wyborcę

B. Sommerfeld
Fabryka i burto- Rydcroerczv 
wnia fortepianów w Pyogoszczy
1 ■ tylko ul. Śniadeckich 56 telefon 883 ------------

Villa* G r u d z ią d z u l. G r o b lo w a 4 , te l. 2 2 9 .
f ilJ G . G n tez n o  u i. T u m sk a 3 , te l. 3 0 3  z a l. 1 9 0 5 r .

Karpie 
w ig k sa e i m n le jc so  

poleca I prosi] 

o wczesie zamówieBia 
K , M a lsk i 
w ła śc . r y b o łó s tw a  

W/BRZEŻJl0, teUfun 45.

Zgubiono 

sanki 
p r z y r y n k u p r z e d  
k a m ie n ic ą p . L u -  

k ie w sk ie j , 
U c jc iw y z n a la z c a  o tr zy m a  

w y n a g r o d z e n ie  

0. Oiftrzgńska 
u l. K o p e r n ik a  H . .

K u p u ją w sze lk ie  

skóry 
k w h ier s t ie ja k :  

l isy , k u sy , w y d r y , 
tc h ó r z e i la ją e a

SjlwBster Rataiisii
J n n jo r

Prac, kuśnierska
u l, G r u d z ią d z k a  2 .

W  p ią tek , d n ia  lS X n .b r . 
w  d ro d ze z  W ą b rz e ln a d a  

J a w o rz a z g eb io n o  

te K ę z K s^ ż K a m i 
p a p ie r , n rz . i p ien ia d z m y  
Z n a ia z c a iC e h c e je  z ó -  

c ć  > a » y n a trd z e n ie m  

w  S ' 1 . O si-c z e k  
p o w . W ą b rió ta o .

lSXn.br

